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Howe 61. bony zlotowe [Traktaty handlowe, która Polska 
Nąfry minister po szkodzie 
(Od 

A komisji 
to sic dziś 
Jrktn ustawy 
U ser* 
wycn« 

Stern 
ido *k młnł 
sUett* który 

warszawsldegD korespondenta). 

sloty eh 
typ od 
kMtea ano* 
» do 
-w papierach 
paj^amwyrh g, 

Obecna enrifja, w przeci­
wieństwie do poprzedniej, ma 
okres płatności* obliczony na 
przeciąg 1 roki I Przez to — 

stowoi odby-
czytanle pro-

o wyposzczeniu 
bX»j*W skarbo-

olało pojawie-
skarbu Knchar-

rał głos dla u-
ijektu. 

yl, Ił emisja 
orzy odrębny 
wewnętrznej, 

obywateli kra-
la oszczędności 
wartościowych 

DntelŻ gTudnłh r. b pan pre 
zydent RzeczypispoHtej złożył 
osobiście życzenia imieninowe 
p. marszałkowej Piłsudskiej w 
BnJejówku 

staje odmiennie od serji I — 
Sie czynnikiem bardziej stałym 
w zakresie finansowości pań-
Stłto. 

zawrze w najbliższej przyszłości 
Ag. . „Vai sorta" dowiaduje 

słe, że wkrótce ma nastąpić za­
warcie traktatu handlowego 
pomiędzy Polska, i Es ton ja. 

W związku z tern mają zje­
chać do Warszawy w dn. 27 

bowiem strony pragną jesz 
e w r- b. traktat handlowy 

(odpisać. 
W następstwie zawarte zo-

tana w niedługim czasie trak-
ity handlowe Polski ze Szwe-

grudnia estońscy delegaci. O- etą, Norwegja i Danją 

Znów awantura w Sejmie 
„Wyzwoleitcy^walffl w pulpity I przy 

Zabawa była, te aź 
A dolar kosztuje 4 

i 

W Sejmie zakotłowała wczo 
raj walka o 

reformę rolną. 
Znamionuje się ona zwarciem 
przeciwieństw między natural­
nymi zwolennikami reformy, 
piastowcami a „Wyzwole­
niem". Okoliczność, że pia-
stowcy osiągnęli porozumienie 
z przeciwniczką reformy, pra­
wicą, oczywiście kosztem u-
stępstw, spowodowała „Wy­
zwolenie" do zajęcia stanowi­
ska kręcz wrogiego. Sukurso-
wani przez resztę lewicy pol­
skiej i mniejszości narodowe, 
•wyzwoleńcy uciekli się wczo­
raj do obstrukcji hałaśliwej i z 
jeJj pomocą sprawili, że rozpra­
wę trzeba było przerwać po 
wysłuchaniu czterech mów­
ców. , 

(Telefonem od własnego 

wali sobie 

Świeża garść plotek 
Lewica nie chce dać „gwiazdki 

piastowcom 
(Telefjpem od własnego korespondenta). 

teraz uprawia się z coraz wię­
kszym zamiłowaniem. Jeszcze 
nic pewnego o ustąpieniu mini­
stra Kucharskiego niewiado­
mo, a w kuluarach wymienia­
no już nazwiska jego następ­
ców- W razie dymisji ministra 
skarbu, teka ta będzie kością 
niezgody, rzuconą między 
stronnictwa rządowe. Otóż 
według t. zw. paktu lanckorofr 
skiego ministerjum skarbu ma 
być „neutralne", a ministrem 
ma zc*tać nie mąż zaufania ja­
kiegoś stronnictwa, lecz wybit­
ny fachowiec. Takież zastrze­
żenie zrobiono co do minister­
jum przemysłu i handlu. Pierw 
szyra jednak Urokiem ugrupo­
wań większości było... zerwa-

(a). W Sejmie; panowała 
wczoraj burza- "Cakiej nawał­
nicy rdkt z naszych parlamcV 
tarzystów nłe parjnęta. Skoń­
czyło się to przyldro dla pięciu 
postów, których p. marszałek i 
za „zakłócenie sppkoju" wy'^ 
dallł z sali obrad. ;|l Czterech z 
pięciu „poszkodowanych'* na­
leży do Zjednoczenia stron­
nictw ludowych, jeden — do 
kluba ukraińskiego. Wydale­
nie z posiedzenia pociąga za 
sobą przykre następstwa — 
wytracenia 50 £ diet miesięcz­
nych. Klub Zjednoczenia lu­
dowego postanowił • opodatko­
wać się i pokryć tę „grzywnę" 
za swych kolegów. Na dzi-
słejszem posiedzeniu należy 
spodziewać się dalszych zajść, nie tej umowy przez mianowa. 
gdyż ot)le strony Związek lu- J nie p. Szydłowskiego — pia-
dowy 1 „Piast*4 niezachwianie stowca, ministrem przemysłu 
stoją przy swych programach ! i handlu, a p- Kucharskiego mi-
rołnych. j nistrein skarbu. 

Plastowey Jednak za wszel- Dlatego też Zw. L. N. uwa-
ką cenę pragną ustawę o parjża, że skarb por, inien pozosta-
ceiacjl J osadnictwie przed wać i nadal w jc-̂ o ręku. Krzy-

fe na trybunie, nie przemaw 
jąc, choć posłowie z prawi-
domagają się, by przemawiał 

Po pewnej chwili hałas 
•za sic 1 p. Rudziński w 
Panie marszałku* proszę prze­
rwać posiedzenia. I 

Wicemarszałek Seyda: Otos 
ma p. Sommerstem. 

Hałas rozpoczyna się 
wo. Rozlegają się śpiewy 
Cześć wam, panowie, massa' 
cli", potem na przemiany 
I znowu śpiew: „Na baryka 
ay", 
: P! GłąWńskl: Panie mai 
ku, żądamy interwencji, nie poi 
zwollmy na to. 

Wicemarszałek Seyda wzy-l 
wa posła Sommersteina, aby 
na chwilę zszedł z mównicy, 

•nr#".a* 

Masłem do podjęcia obstru-' 
kcji hałaśliwej stało się odrzu­
cenie wniosku poeta Poniatow­
skiego (Wyzw.) o przejście 
nad projektem ustawy o parce­
lacji i osadnictwie do porząd­
ku. 

Mówca pierwszy, po odrzucę 
ni u wniosku ooseł Grełss (kat. 
lud-) został* zakrzyczany i 
przemó' !onie swe podykto­
wał stei ografowi. 

Inną fizjognomję przybrało 
..przemówienie" następnego 
mówcy posła Soraniersieuia 
(K. Z.). 

Z chwilą gdy mówca zjawił 
się na trybunie, zaległa cisza 1 
zdawało się zrazu, że opozycja 
pozwoli mu przemawiać-

Ale trwało to tytko r n ^ r i t i l ^ ^ ó z n a j m ł a r ż a 
'rozległ złowrogi stuk palb 

P. Sommerstem czeka chwi­
lę, potem podchodzi do wice­
marszałka i oświadcza mu, że 
wskutek hałasu mówić nie mo­
że. 

Przez pewien czas wrzawa 
trwa dalej. 

Wicemarszałek Seyda: Wo­
bec .spóźnionej pory odraczam 
dalszą rozprawę nad tym pun­
ktem i przechodzimy do pun­
ktu następnego. 

P. Erdman: Nie zgadzamy 
się-

Wicemarszałek: Kto się nie 
r.gadza? 

Wstają posłowie Czerniew-
ski, potem Erdman, za nimi ca­
ła prawica I centrum. 

Poseł Sommcrstein nozosta-

hąlaaowaoie. mówił!), przez 
bicie w pułetty 1 
wzywam do porządku i zapi­
saniem do protokołu posłów 
Zygmunta Nowickiego, Rudzin 
skiego, Sejba, Cwiakow&kie-
go, Flderkiewicza, Nocznickie­
go i ks. Stankiewicza. 

P. ks. Stankiewicz I p. Noca-
uicki podchodzą do wicemar­
szałka i oświadczają, ze .w ha­
łasach udziału me brali. 

P. Rudziński: Kiepskich pan 
ma donosicieli. 

P. Bagiński: Panie marszał­
ku, szpiclowska obsługa źle 
działa. 

Wicemarszałek Seyda: Pp-
Nocznicki i ks. Stankiewicz o-
świadczyli ml, że w hałasowa 
niu udziału nie brali. 

Dalszy dag na str. 2-ei). 

niema 
I głoszeniu republiki perskiej. TFHERAN, 13. 12- - Urzę 

dowo dementują pogłoskę o o-i 
Decyzja Baldwlna pozostania narazić I M stanowisku 

uspokoiła umysły w AnglJI 
LONDYN, 13. 12. (PAT). Decy szej przyszłości. 

?ja gabinetu Baldwina pozosta 
nia ;::, MŁtriGwisku aż do zwoła-
r.i;i nowego parlamentu, poło-
żvła w znacznej mierze kres 
przypuszczeniom co do najbliż 

Prawdopodobnie jednak wy-
zraczone na dzień 8-go stycz­
nia posiedzenie nowego parla­
mentu odłożone będzie przy­
najmniej na tydzień. 

świętami przeforsować, nato-1 
miast Ich konkurenci z lewicy' 
wszełkłemi siłami do tego nie 
chcą dopuścić. Stąd konflikt. 

Stronnictwa robotnicze P- P. 
S. t N. P. R. opowiedziały się 
za programem Zwfązku ludo­
wego, twierdząc, że- ustawa w 
obecnej swej formie] godzi za­
równo w interesy proletariatu 
miejskiego jak i wiejskiego. 

Ilość poprawek ze 105 w cią­
ga dnia wczorajszego urosła 
do pneszto 500. Ponieważ je­
dnak każda poprawka ma. być 
obszernie motywowaną, prze­
to można sobie wyobrazić do 
jakich olbrzymich .rozmiarów 
będzie dyskusja przedłużona. 

Lecz na npór nśełna lekar-

W knrearach, jak awykie. pa­
nki 9*mct była Płotka, która 

wo na to pi''.r/v reszta stron­
nictw rząJo'\-yoli z których 
Każde radeby mio: swego sza­
farza skarbu. 

Z innych plotek z obowiązku 
infonnacyfncg') podajemy po­
głoskę, że p. Korfanty. czyniąc 
zadość żądaniu kupiectwa ży­
dowskiego, które zawarło z 
nim umowę o zaliczka na !>ier-
wszą ratę rxxJatku majątkowe­
go, nosi się 7 zamiarem znie­
sienia ograniczeń walutowych. 
W sprawie tej :na nawet wice-
jjrem.ier konfeować w dniu 
dzisiejszym /. r.adkomisarzem 
Wiskowskim. Wiadomości tej 
z powodu spóźnionej pory nie 
mogiiśmy sprawdzić — mi-my 
iednak nadzieje, że jest to tyl­
ko pogłoska-

Prosimy nowepo ministra skuta 
by ma M tstMhi, alt na dołarza 

zadłużył 
(Od warseawskieiio knir. njunOuutn|| 

W kolach, zbliżonych do rzą-
dn, zapewniają, że nstąptenie 
ministra KucharsWefo jest » e 
czą postanowioną, a nastąpi s 
chwilą wyznaczenia jego na­
stępcy. 

W tej mierze do nonMMmte-
nia jeszcze rito dosńln. 

Zwłąsek LiKhwyo-NnjudoaFy 
który zaprojektowei kandyda­
turę po*. OlnUJiOSnu Mb 

Zdriechowskkfo, #jvaza «ke. 
skarbu za swół stan pnahrhHita, 

Ze strony innych ugmnownl 
wiekenoad, .zażądano - jak 
słychać — powołania ną stano 
wteko mhnstni skarbu kn> A-
dnmskfegD (Chin. Dcm*)-

Zmiana na stanowisku riknV 
strą skarbu nastąpi prnwdopo> 
tic-bnłr po zakonczeimi 

Stany Zjednoczone wezmą 
nleotkiattiy mlzW w komisladi 

rzeczoznawców 
PARYŻ, 13. C. (PAtL Ob- (PAT). Prasa] ameryVadakn 

wyraża zadowolenie serwator amerykański Logu 
zawiadomił konńaję odnskodo-
wan, że otrzymał i Waszyng­
tonu depesze, wyrażającą ajso-
dę St. Zjednoczonych na ndakri 
obserwatorów amerykańskich 
w obu komitetach maczoaunw-
ców, mających zbadać zdolno­
ści płataicae Rzeszy, 

wXsZVNOrorl U. UL -

lenie z noąwr 
da ndctahi St Z^edaoczonycU 
w fenmttetach rzcc*oumvcóą. 

-New York Tribne" v*mr. 
kJest w km sscześttwa osadoa 
wznowienia jedności uni^nrts 
rzonych. Rząd nasz bardna 
a propos wycofał zastrzeżenia, 
jakie miał w storaoka os pla­
nów PołncareeoT. 

GCŁOA 
welefonen % Wnisu#yj . 

Za każdy drien bałaganu w (*oo), n ioo, Dooo, tl3Sa 
dziedzinie naprawy Skarbu pła 
citrry nieustanną zwyżką dohr 
ra. W Kkaloowle wszorajssa 
giełda oficjalna notowała dołar 
4.700.000. Kto I Jdtd> poteży 

lerea. -- "••̂ -—i* -•. "— 
Akcje % mmtam-mmtim 

nłsdnashT. Za rufcia atotsnm phi 
cons &BBW. 

. NOTOWANA OHCJAŁW 
Doi. St 2mL 4 
BehrM 306,300. 
Holandia UW.5-
Londyn 19.50& 1MM. 
New-Jork Ł4Bb. 
Paryż 237, 28». 
Praga 12175. 
Szwajcaria 77HSJ. 
Wiedeń 62 3/4. 
Włochy 193.75. 
Miljonówka 145, 305, 300, 
8 proc. pożycjka zlata 7.40S, 
r 7.750, 7J50, 

Morotn taOO, 1250, 1200 (H** 
140D, 14», Moo (5«i *80V 
reoa 

Cegiefckl 96a 90o» 940. 
Lilpop dsa> §tS* d6Ql 

•KBBiHSfnol. 
16650. 

Pąiowoay 4ttX i 
Podft 46S.W5, ^ 
Reim i 2Mlnskl * 0 , 376 4 em. 

360> 
Kndzki W35, I W fłOOL M L 

1890 (90, 25, JOI, n a t mS> 
I90o. 

PMzfiCT 7200, 1890, WÓD. 
Brown 2175. 
Starachowfoe 3600. 3611. 
SachednMw 3000, 3490. 
Trzebinia 9Bu 
Lana 8800* 8600. '" , 
Ursus 745, 7W, 
Zirreraei^fc! 

1930D. 
Zawiercie 379000. Bony złote serf D W0», *\200. Żyrardów 3480S0, 

CUKROWNIK, POLSKI: Niszy su hasłem Ust: za każsen 
waponik cukru ;ta eksport — J tden woreczek kry sitaki dla 
wygłodzonych rodaków... 

4 i pół proc Ziem. 
6.250. 

AKCJE. 
B- Dyskontowy 3000. 
B. Handlowy 3450, 3500. 
B. dla Han. i Przem. 85a 
B. Kredytowy 1200. 
B. Małopolski 1100. 
B. Przem- we Lwowie 515. 470. 
B. Taw. Spółdz. 2300. 
B Pow Kredyt. 95. 85. 
B. Wileński Prz. Handl- 290, 

265. 
B. Zachodni 2250, 2075, 2100. 
B Zjedn. Ziem. Pol 950. 900. 
B- Zw. Sp. Zarób. 4200. 
B. Zw. Ziem. 400. 
Cerata IGO. 175, 170. 
Sole potasowe 540, 550. 
Kijewski i Scholtze 2900, 3000, 

2950. 
Puls 290, 315, 310. 
Ŝ rem 13500, 15500. 
Spltss 895, 925. 900-
Wildt 400, 415. 410. 
Chodoró* 6000. 5800. 
Czersk 775, 700. 
Czestocice 4400, 4300, 4350 (25, 

20), 5100, 4600, 4650. 
Gosławice 1375 6 em. 1100. 
Michałów 1550, 1700, 1650. 
Tow. Fabr- Cukru 4750, 5000.) 

49o0 (50),' 5250, 4900, 5150. 
Flrley 455, 460, 440. 
Łazy 240, 250, 245. 
Drzew. Przem. 1 Handel 650, 

f»75. 665. 
Warsz- Tow. Kop. Węgła 5900, 

5950 (100), 6100, 6308 (50), 
I 650O, 665o, 66oo (25. 3016700 
I . 7000. 6800 (10), 6900, 7200, 
1 7V«>- I, 
Modraejów 10500, 10000, lOBob 

3375oo, 
Beipoi 50. 95. 
Borkowski 740* 860. 0*>. 
Hurt 375. 408. 
Jsbfkowsey 250, 296. B4A. 
Polbał 150, 120, 170. 
Polski Lloyd 170,160, 220. 
Skóry i Garbniki 100. 
Syndykat Roi. Warsz. I72B» 

1750. 1700. 
Transport i Zegłara 215* 205, 

207A 7 em- 200. 
Ćmielów 1450. 1400. 1450. 
Elektryczność 1900, 2300. 
Pol. Tow. H 320. 300. 302,5. 
Haberbosch 5450. 5100, 5150. 
Kabel 700, 750. 700 7 em. 625. 
Khicze 1500, 1550, 1400. 
Korek 115. 110. 120. 
Marynin lOrjOł 
Polska Nafta 445, 460. 450. 
Pol. Przem. Naft. 950. 940. 
Nobel 975. 960, 985, 6 em. 875, 

900. 
Lenartowicz 125. 130, 125. 
Pustelnik 620. 635. 
Siła i Światło 1050,1*50, 1860. 
Spirytus 3800, 4200, 3825 (50, 
25, 20), 4125, 4275, 4225." 
Konopie 750, 875. 6 em* 6SS, 

720, 700. 
Tkanina 100, 120. 
Przemysł leśny 165. 
T,.H,vT/3400. 
Herbata 5 em- 165. 
Lombard 100. 
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Piątek. 14 trudnią 1923 r. 

Swltfia awantura w Sejmie 
(Ciąg dalszy) 

Alei ks. „ O * * na Pfawlcy: 
Stankiewicz Iplewał-

P. Putek: Po to Jest księdzem 
aby śpiewał., 

Wlcemana|'ek Scyda: Po­
nieważ nie nam powodu wat-
pić o prawdziwości tego o-
świadczenła, przeto przywoła­
nie do porząc ku co do nich co­
fam. T 

Głosy na lewicy: Niech pan 
marszałek popa nazwisko tego 
szpiega. Szpifjla przywołać do 
porządku-

Hałas I bicii -w pulpity trwa­
ją dalej. 

Wicemarszałek Seyde: Pa­
tiów Durę. ltawła Wasyńc.u-
Y*, Ballina, Wojewódzkiego I 
?;ttka za to. łe mimo przywo­
łania ich do porządku z zapi­
saniem do prptokului przeszka 
dzali dalej móWy, wykluczam 
z dzisiejszego posledzeaia. 

P. Putek: Niebawem my pa­
na wykluczymy. 

'Wicemarszałek: Wzywam 
•wymienionych;' posłów do o-
puszczenia sali-

Hałasy trwają dalej. 

Wkemansalek Sayda: Za­
rządzam trzyminutowa przer­
wę i proszę tych poetów, aby 
w międzyczasie opuścili sale. 

(Przerwa trwała min. 40). 
Wicemarszałek Seyda i Wzna 

wlam posiedzenie- Stwier­
dzam, że -wykluczeni posłowie 
opuścili salę. Wobec tego, że p. 
Sommersteln oświadczył, że 
czuje się fizycznie I moralnie 
wyczerpanym i prosi o udzie­
lenie mu głosu na jutrzejszem 
posiedzeniu, proponuje odłoże­
nie dalszej dyskusji nad tą u-
stawą do jutra. 

Przystąpiono do rozprawy 
rad projektem 

•stawy wojskowe! 
w której dłuższe przemówienie 
wygłosił ' poseł Mączyński 
(Chrz-). 

Wobec spóźnionej pory prze 
rwano obrady. Następne posie­
dzenie dzisiaj o godz. 3 popoł. 

Między Inneml wpłynął wnlo 
sek p. Dlamanda w sprawie u-
mów rządu z przemysłowcami 
co do zaliczek na poczet podat­
ku majątkowego. 

Zamiast stosów marek papierowy 
—złota, brzęcząca moneta 

(Rezmowa i p. MefcsanJrowłuem, orzezesti 
ftloweeff* Urt*du Probierczego) 
(Tililou— od własnego kortapoodeata). 

f 
im 

Szkolnictwo już cierpi dla dalekiego 
celu uzdrowienia marki polskiej 

Serce oświaty powszechnej nie ustanie wprawdzie, 
lecz na rok cały straci tątno 

(Teflonem od własnego koreapondeota). 
granlczało się ono tylko do Je-0 „oszczediościach" na o-

świacie w ogólności mówił, 
wczoraj* w komisji oświatowej 
Sejmu p. mirristsr St. OrabskL 
Zwróciliśmy sir wlec o szcze­
góły do p. Władysława Zło-
bicklego, dyrektora -departa­
mentu szkolnictwa powszech­
nego I seminariów nauczy­
cielskich w ministerjum c-
śwlaty z zapytaniem, w jakim 
stopniu obecny system oszczęd 
ilościowy zatjkniuje rozwój 
srkolhlctwa powszechnego 1 se 
minarjów nauczycielskich. 

— System oszczędnościowy 
rofwoju dotychczasowego nie 

.„zniszczy — odrzekł p. dyrek-
""tor Złobickl. — Tylko tempo Je-
Ocjo zostanie w piwnym stopniu 

na bieżący "rok osłabione. Pro­
jektowane oszczędności są tak 
pomyślane,' iii pozwalają na u-
'trzymanle pełńejgo dotychcza­
sowego stanu ilcfciowego szkol 
nlctwa, a nadto dają nawet mo 
żi»ość pewnego jeszcze dalsze­
go rozwoju. Oczywiście, że 
wspomniane przezemnle 

osłabienie teraoa rozwoki 
szkolnictwa 

nic dałoby się utrzymać przez 
czas dłuższy, gdyby jednak o-

orjego roku, to musimy w tym 
roku skupić całą energję ce­
lem pogłębiania Istniejącego 
szkolnictwa, a z szybszym roz­
wojem Ilościowym wstrzymać 
się do jako - tako ustabilizowa­
nej -waluty. Podkreślam bo­
wiem, że 

Drobiem sanacl skarbu 
łączy się ściśle z problemem 
rozwoju szkolnictwa: przy cho 
rej walucie niepodobna rozwi­
jać szkolnictwa na zdrowych 
zasadach. Przynajmniej przy 
walucie ciężko chorej I 
— Jakie oszczędności w szkol 

nlctwle są najboleśniejsze? 
Zdaniem mojem najpray-

krzejszą Jest niemożność wzno 
szenla nowych budynków szkol 
nych. Swoją drofą, obecna 
PTaktyka przekonywa, że 

budownictwo szkoku 
przy chorej walucie Jest prawie 
niemożliwe. Wszakże teraz, za 
nim pieniądze, przekazane 
przez Minlsterjum, dojdą do 
miejsca budowy, to Już dewa-
lacja zniszczy połowę ich war­
tości- I tu więc problem sanacji 
waluty góruje nadewszystklem 

Przedświąteczne sejmikowe zajazdy 
» serowy odjazd na święta 

Piastowe weksle In blanco na prawowlt-rnoit 
Marszałkowska buława. |est dętka 

Sejmowa większość chce par-1 ju deklaracja zarządowi, Jako 
celować, a rac?ej „Piast" chce, I bicz wyganiający krnąbrnych 
musi chcieć. Tymczasem znowu !pos*ów z mandatu zdobytego 
rajbliżsl czyli kliib Chrześcijan-1 pod sztandarem „Piasta". Wąt-
sko-Nąrodowy ale chce. Sta-jpić należy, czy znajdzie się po­
nów czo nie chefe. Niesforność sei. kióry podpisałby tego ro-
sojusznika wywołała popłoch jdzuiu wyrok zagłady In blanco 
w szeregach piastowych. Za-I na siebie samego, 
czeia : it; zwykła biegatiina, | Do ustawy o parcelacji zglo-

, urządzono konłerencylkl. i szr no aż 105 poprawek. Będzie 
szeptano po katjadi. Do Sejmuiwi«c udania co niemiara- Le-
przybyl wicc-urlmier p. Korfan ,w i c a c h c e wcześnie skończyć o 
ty, W » Twrzcć nacisk na wiel-jbrady ' Pragnie 
kich-posiadaczy ziemskich. Do| wrócić w połowie stycznia 
pomocy uproszono nawet p- do nracy 
H.arszalka Trąmpczynskieffo.' nutomust prawicy ' uśmiecnają 
-Serce ziemian nie skruszało jed s i c w a k a c i e ^ połowy lutego 
nak rrzyiiajmniflj na razie, t. J.; okupione kilkoma dniami dluż-
.lo wczoraj poznjfm wieczorem, | Si,ej udrę.k, p r z e d ś w l c t a m i . 
kiedy narady $ stronnictwie i P. marszałek Rataj, który po-
'.hrze<cljansko-Nftrodowem nie n o j e s t zniechęcony i znużony 
wykazały skłonności do zmiany'zagmatwaną sytuacją, skłania 

'""" |sic podobno tym razem i pod 

Ukazania się obiegowej mo­
nety polskiej najszersze sfery 
społeczeństwa ocaekują ze 
wzrastającą niecierpliwością. 

Pragnąc zaspokoić ciekawość 
naszych Czytelników^ zwróci­
liśmy się do prezesa Głównego 
Urzędu Probierczego p- Ale­
ksandrowicza z prośbą o udzie­
lenie nam na ten temat kilku m-
formacyj. 

— Jak przedstawia się w o-
becnej chwili sprawa 
Wda obiegowej monety pol. 

sklei? — 
zapytuje przedstawiciel „Ex-
pressu Porannego". 

— O biciu w dosłownem zna­
czeniu tego słowa dotychczas 
niema mowy; w dalszym cjągu 
Jeszcze 

pracuiemv nad udoskonala* 
nlem atodeił. 

w czem dochodzimy do coraz 
lepszych wyników-

— Kiedy możemy spodzie­
wać się rozpoczęcia regularne­
go bicia monety? 

— Trudno mi naprawdę dać 
odpowiedź. W końcu bieżące­
go tygodnia, jak zapewnił poseł 
2dziecho.vski, 
zjedzie do nas komtsia skarbo-

we-budietowa. 

przedstawiciele poszczególnych 
ugrupowań parlamentarnych, 
Senatu, rząd* aby obejrsec go­
towe Już modole, przeznaczone 
do reprodukcji. 

— Czy do tego czasu wyko­
nano Już jakiekolwiek monety? 

— Owszem, między Innymi 
pan minister Kucharski 
posiada lodnn sztukę z bronzu. 

8 groszy, 
— Odzie będzie odbywało 

się bicie monety? 
— Bicie monety efektywniej 

•w złocie będzie odbywało się 
przy ulicy Złotej, w domu, zaj­
mowanym przez Główny U-
rząd Probierczy, 
za* bicie monety w mm/ch me­

talach — 
w mennicy państwowej ptzy 
ulicy Ząhkowsklej. 1 

— Kiedy możemy spodzie­
wać się wprowadzenia w objleg 

metalowe) waluty oolsklel? 
— W tej chwili nie mogę nic 

konkretnego powiedzieć; pu­
bliczność będzie mogła się do­
wiedzieć bliższych szczegółów 
po obejrzenl modeli przez ko­
misję skarbowo-budżetową, re­
prezentację Sejmu, Senatu I rzą 
du. wpy 

organizacja pocitowo-przewozowe] 
v komun kac|i: 
Polska — Francja 

Między Polską a Francją Ist­
nieją trzy pocztowe drogi prze­
wozowe: 1) przez Niemcy (Pol 
ska — Niemcy'— Francja) naj­
krótsza I najtańsza. 

2) przez Niemcy i Szwajcarię 
(Polska — Niemcy — Sz-waĴ ar 
ja — Francja) krótka i tania., 

3) przez Czechosłowacje, Au 
strję, Szwajcarię (Polska — 
Czechosłowacja — Austria — 
Francja) dłuższa I droższa. 

Wskutek zajęcia przez Fran­
cję terytorium Ruhry, Nie-ncy 
ruch pocztowy Polska — Nlem 
icy — Francja cnwllowowstrzy 
mail-

Pozostały Jeszcze dwie z wy 
mlenlonych dróg przewozo­
wych, któremi przesyłki po:z-
towe odchodzą do Francji dwa 
razy dziennie-

Minlsterjum poczt I telegra­
fów chciało zorganizować bez­
pośrednią drogę morską przez 
Odańsk, okazało się jednak, że 
okręty z Gdańska odpływają 
nieregularnie, w odstępach co 
czterdzieści dnU do DanJI, An-
gljl, Stanów Zjednoczonych I 
czasem raz na miesiąc do Fran­
cji. 

Projektowaną drogą morską 
mogłyby doLFrancJl odchodr.lć 
przesyłki pocztowe z Polski 
raz na miesiąc, względnie dwa 
razy w miesiącu, jednak w dro­
dze musiałyby być przełado­
wywane w Danii lub Angljl i 

zatwardziałego stanowiska 
Kłopoty piastowców dają po-

chop do wesofych anegxlr>tck. O 
powiadano sobie wraoraj na u-
cłio. ze /ar/:a'J telp stronnictwa 
otawkiipc się wykolejenia pew­
nego odłamu tych podpór obec­
nego rzn'lu ma zażądać od człon 
ków klubu witosoiyego podpisa-
ria dekla-acji na każdy wypa­
dek, że gotowi są 

zrzec s!r rrfandatu ooseł-
. . . sldeeo. 
W razie więc iitepra-yowler-

nej opozycji posłuży tego rodzą 

tym względem do pragnień le 
wicy. Twierdzą nawet niektó­
rzy, że w związku z tern stano­
wiskiem przewodniczącego SeJ 
mu w razie nieustępliwości 
większości rządzące] nie jest 
wykluczone 

przesilenie na fotelu mar­
szałkowskim. 

Pogłoski na ten temat powta 
rzają się w Sejmie już od dłuż 
szego czasu I przy każdej nie 
mai sposobności. 

Na Meksyku |ak to w Meksyku: 
a kre* sit; leje, trury prda|a. 

NOwYYOPK12.12:r>miąjwar. 
radni'' f.r i.-s<s' v r.-,;;(SV',-nń»rv 
po dwućniru-ych :'>'ycis?k<ch 

-a<kach opanowali miasto Veri 
ClDZ. 

Z obu stton padło 300 i rap ów 

dopiero stamtąd wysyłane bez 
pośrednio do Francji. 

Droga taka byłaby bardzo 
długa I droga.' 

Najtańsza droga morska pacz 
ki do 5 klg. kosztowałaby 4 
fanki, padczas gdy najdroższa 
droga lądowa kosztuje tylko 2 
franki 65 centimów. 

Reklamacja przesyłek pocz­
towych, wysyłanych do Fnkn-
cH przeprowadzana bywa we 
dług obowiązujących Pohkę 
zasad Światowej Korrwen;ji 
Pocztowej. 

Pocztowy urząd nadawczy 
wniesioną reklamację przesyła 
do granicznego urzędu, który 
po stwierdzeniu wydania poszu 
kiwanego przedmiotu zagrani­
cy, wysyła ją wprost do podz-
towego urzędu przeznaczenia. 
' Na wniesioną reklamację na­
dawca otrzymuje w najkrót­
szym czaslo zawiadomienie, 
czy przesyłka została doręczo­
na lub nie, ewentualnie czy na­
deszła do miejsca przeznacze­
nia. 

W razie nienadejścia przesyłki 
do miejsca przeznaczenia dals :c 
poszukiwania prowadzi się ila 
dcm 'drogi przesyłki, dopliro 
po zawiadomieniu o tern nadaw 
cy, a wypłata odszkodowania 
następuje po stwierdzeniu, 
gdzie przesyłka zaginęła I któ­
ry z zarządów pocztowych od­
powiada za zaginięcie tejże-

Za mponiTeTiy w AlWe 
W Algierze bawi .. .__ z ramienia 

rządu polskiego radca emigra­
cyjny przy poselstwie polskiem 
w Paryżu, p. Sokołowski. Po­
byt p. Sokołowsklero w Algie­
rze łączy się z projektowaną 
przez rząd polski z inicjatywy 
rządu francuskiego emigracją 
robotników polskich do Algieru 
na roboty w francuskich kopal­
niach fosforytu. 

Po zbadaniu na miejscu wa­
runków emigracji polskich ro­
botników przedstawi p- Soko-

KreW I trupy Scfala 4roqe nowemu ustrojowi 
w Srecll 

łowskl szczegółowy projekt e-
mlgracjl, poczem oba rządy 
przystąpią do zawarcia ewen­
tualnej umowy emigracyjnej 

Francuskie kopalnie fosfory­
tu w Algierze, odkryte dopiero 
niedawno I rozciągające się na 
dużej przestrzeni, mają świetne 
warunki rozwoju i będą potrze­
bowały tysięcy rąk roboczych. 

Dla emigracji polskiego ro­
botnika otwiera-się nowe pofe 
pracy. 

krwawego starcia między mo­
narchistami 1 republikanami. 
Ośm osób zabitych, wiele rad­
nych-

ATENY, 13. 12. — Po zabra­
niu politycznem, na którem o--
ma.vluno sprawę ustroju I for­
my rządu w OrecJI, doszło do 

G '*4t n>m'eckl na kUkumstu 
tv a^ch ro^k^h robotników 

BERLIN, 13. 12. — Rząd me-1 ków. Rozporządzenie to sprze-
kiemburskl wydalił z dniem 1 czue Jest z traktatem wersal-
grudnia wszystkich zagranlcz- sklat 1 rezolucjami mledzynata. 
nych robotników rolnych, w do we) konferencji pracy, 
tern kilkanaście tysięcy pola-1 

• • ; 

Naprawa AostrJI uflma>ia na stre|ku urzędników 
rrezydent nrtnlstr*w arotl dym's]ą, be n!e chce, 

by było górze] WIELEŃ. 11. 12. — Urzędni­
cy poo t 1 telegrafów od wczo­
raj rano strajkują, z powodu od 

jmwy urzędnikom podwyżki 
pensji ze strony rządu. Wsku­

tek strajku grozi przesilenie ga­
binetowe, gdyż kanclerz ks. dr. 
Scipel zapowiedział w razie 
wybuchu strajku, że poda sk 
Uo dymisji. 

401. emigrantów wyledzle do 
Ameryki i portów zagranicznych 

Ala w ciągu roku Gdynia l 6dai.sk 
mają być przygotowane do przyjęcia 

wszystkich emigrantów 
Jak Juz w swoim 

nasze pismo donosiło, rząd 
wydał niedawno rozporządze­
nie o koncesjonowaniu llnft o-
krętowych w Polsce, uzależ­
niając to koncesjonowanie od 
warunku kierowania całego ru 
chu emigracyjnego z Polski 
przez port gdański. 

Przed kilku dniami bawiła w 
Warszawie delegacja transa­
tlantyckich linjl okrętowych, 
aby wyjednać u rządu 

pewna ustępstwa 
od powyższego rozporządze­
nia. 

Ze względu na to, że nasze 
obozy emigracyjne w Wejhero 
wie I Odańsku, co do rozmia­
rów I urządzeń nie są Jeszcze 
przygotowane do objęcia całe­
go ruchu emigracyjnego przez 
portirdaiiskl, i ze względu na 
pewne korzyści, które ofiarowa 
ly linje okrętowe wzamlan za 
ustępstwo — rząd po dłolszych 
pertraktacjach zgodził się na to 
że 40% ruchu emigracyjnego 
towarzystwa okrętowe będą 
mogły kierować na porty za­
chodnio - europejskie, z wyjąt­
kiem niemieckich. Te ostatnie 
wyłączone zostały dlatego, aby 
zmniejszyć siłę konkurencyjną 
wobec Qdańska lub Qdyn|. 

Wzamlan za to towarzystwa 
okrętowe mają uiszczać opłaty 
koncesyjne o 10O£ wyższe od 
dotychczasowych l 

w dolarach albo w kłodę, 
Z opłat tych wpłynie w sty­

czniu do skarbu polskiego oko­
ło milion franków szwajcar­
skich, co stanowić będzie kwo­
tę o 600,000 franków wyższą od 

preliminowanej w budżecie na 
r. 1924. ' 

Przypuszczać należy, że nad­
wyżka ta, stanowiąca dla skar­
bu niespodziankę, będzie moniu 
być użyta, w związku z Innymi 
przychodami, które na ten cel 
będą wpływać, na zapoczątko­
wanie 
rozbudowy laWef floty handło-

wet 
Ustępstwo, o którem wyioj 

mowa przyznane zostało,towa­
rzystwom okrętowym tytko na 
jeden rok, w ciągu którego na­
sze władze dołożą wszelkich 
starań, aby obozy emigracyjne 
w Wejherowie i Gdańsku odpo 
wlednlo rozszerzyć do objęcia 
całego ruchu z Polski Od 
r- 1925 zaś cały ruch emigra­
cyjny Już będzie szedł na 
Gdańsk, względnie na Gdynię. 

Pozatem Jeszcze Jeden bar­
dzo ważny warunek postawio­
ny został towarzystwom okrę­
towym wzamlan za ustępstwo 
im poczynione. Oto ruch prze­
wozowy między Gdańskiem, 
wgzlędnle Gdynią, a portami 
zachodnio - europejskimi, o ile 
będzie się odbywał na morzu, 
musi być dolonywany 

r- *'*ch polskich, 
co przyczyni się bardzo do roz 
woju polskiej floty handlowej. 

.lak nas informują, opierając 
się na tym warunku, zastrzeżo 
nym dla flo* polskiej, zgłosiło 
się już pewne towarzystwo, któ 
re projektuje rozpoczęcie ruchu 
przewozowego na statkach 
polskich- Z ' początkiem roku 
1924 towarzystwo to ma przy­
stąpić do wykonania swego 
planu. • 

W dworku polskim1 

— Maciek! zalźdżajl 
-r Kiedy strajk, Jaśnie panie... 

Żaby nie było takich wymOwe' przed gan<tem — 
o* wcierał rozmawiam w mimaterjum pracy 

Wczoraj rozpoczęły się w mi­
nisterjum pracy rokowania ob­
szarników ze służbą folwarcz­
ną celem zawarcia umowy zbio 
rowej na rok 1924 — 1925 w 
rolnictwle-

Dla nas, wielkomiejskich zja­
daczy chleba, będzie nie od rze­
czy zapoznać się z tą formą u-
posażenia, w której wynagro­
dzenie gotówkowe nie odgry­
wa żadnej roli, podstawę zaś u-
trzymania rodziny pracowni­
czej stanowi 

wynacrodzenie w naturze. 
czyli t z. ordynarja-

Według umowy zeszłorocz­
nej rodzina ordynariusza dwór 
sklego otrzymywała 14 metrów 
zboża w 1 kategorji, 13Vi w dru 
Kiej kategorji, 13 — w trzeciej I 
12V3 w czwartej kategorji rocz 
nie. 

Wynagrodzenie gotówkowe, 
stosunkowo bardzo niskie sta­
nowiło wartość od 75 do 100 
kilogramów zboża na kwartał. 

Administracja dworska win­
na jest nadto dostarczyć ordy­
nariuszowi 

mieszkania i ooalu 
w -wysokości 12 metrów kubl-
cznych drzewa. 

Tradycja Jednak uświęciła 
dodatkowe (powinności, któ­
rych służba lolwarczna nic po­
zwala sobie )»debrać. Do takich 
powinności należy prawo hodo­
wli dwóch krów i przychówku, 
na koszt dworu, oraz prosiąt. 

Gdyby jedhak ordynariusz 
nie posiadał owych krów — co 
się najczęściej zdarza — dwór 
obowiązany jest dostarczyć w 
w zimie 2, w lecie zaś 4 kwar­
ty dziennie mleka. 

Umowa na rok 1924 —25 nie 
przewiduje znaczniejszych 
zmian w systemie uposażenio­
wym służby fornalskiej-

Związek pracowników rol­
nych wysuwa Jedynie żądanie 

podniesienia wynagrodzeń 
pieniężnych 

do -wysokości przedwojennej, 
równającej się wartości 7 — 8 
metrów zboża rocznie. 

Drugim spornym punktem u-
mowy będzie sprawa 

Drzylmowania I wydalania 
służbv 

dworskiej za pośrednictwem ko 
mlsyj rozjemczych. 

Sprawa to dla służby dwor­
skiej pierwszorzędnej wagi -
gdyż rok ubiegły byt rok'em 
masowych i samowolnych ru­
gów. 

Wedy, komu I Jak 
można wypowiadać pracę 
Projekt Jednolitej waine| ustawy 

Według projektu ustawy o-1 zostanie rozwiązana, lub tel y 
pr?cowanego przez minlsterjum ciągu tygodnia po rozwiązaniu 
pracy w sprawie wypowiadania ponownie zawarta, to praco­

dawca nie może w ciągu naj­
bliższych sześciu tygodni od 
dnia poprzedniego wypowiedzi: 
nia, rozwiązać umowy przez 
wy powiedzenie. [ 

Atoli pracodawca może ^ 
fiągu tych 6-iu tygodni w każ­
dej chwili rozwiązać stosunek 
pracy, płacąc robotnikowi poza 
faktycznie zapracowanym wy­
nagrodzeniem ftdodatkowo wy- • 
nagrodzenie W wysokości za­
robku jego za pstatnie 14 dni 
kalendarzowe-. 

pracy, zmienione będą wszyst­
kie dotychczasowe postanowie­
nia | ustawy zaborcze. Projekt 
ustawy takiej otrzymuje bramie 
nie następujące: Przy umowie 
najmu na czas nieokreślony każ 
da ze stron umawiających; się 
może rozwiązać umowę, uprze­
dziwszy drugą stronę conaj-
mniej 

dwa tygodnia naprzód-
O He, pomimo wypowiedze­

nia pracy, dokonanego przez 
praaKlawcę, umowa najmu nie 

http://6dai.sk
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Zabdjca 2ony-uwodzlclelem 
™ pensjonarek 

Zaaresztowanie Piotra Rokossowskiego 
Clq& n> irtm J»w* "°wy z a f U , t 

i'Od warszaw-sk lego korespondenla). 
Wśród środków zapoblegaw-

A ego kosztowności 
Oburzony tym Rokossowski, 

skatował niemiłosiernie Wale-
rję B- 1 wyrzucił Ją wraz z rze­
czami z mieszkania 

Nieszczęśliwa ofiara, będąca 

d y c h , czyli t- zw- prewencyj­
nych, najczęściej stosowanym 
przez sad Jest arlszt. lub kaucja 
pieniężna. Wystfkość jej ozna­
cza sąd, a to w zależności od 
rodzaju przestępstwa, lub ga­
tunku przestępstwa-

Kaacje te sięgają obecnie sum 
»ielomiljonowycf, a nawet mi­
liardowych. Nawtet sady poko­
ju, wymierzające jako maxlmum 
Vary dwa lata więzienia, pozo­
stawiają skazanych na wolności 
ra kaucjami, dodhodząceml do 
miliarda marek, j 

Wobec powyfszego opinja 
publiczna nieco zaskoczona by­
ła decyzją sądu okresowego, 
który skazawszy zabójcę żony, 
Piotra Rokossowskiego, na 4 la 
ta ciężkiego więilenla. pozosta 
wił go na woJnofci za kaucją 
tylko 150 milionów marek. 

• Decyzja ta musiała zasko­
czyć również sartWo skazane- r ^ \2-go komisariatu zgłosi 
go, który przybył na rozprawę , a s j ę 22-\tin\z Luba Szabłowiń 
z miljardem marłk w kieszeni, s k a rosjanka, w d w a po ofice-
lecz wpłacił z iifch tylko 130, l r z e b a n n j j c a r s klej , zmarłym 
dopełniając w ten sposób złożo- d n i a 5 . ^ , D m w s ipitaliv św. 

tycznie zaś, obawiając się, gro­
żącej jej za to odpowledzieino-

Aresztowanie urzędnika 
bankowego 

Nit wytrzymał atmosfery gltłdowtj 
(Telefonem z Warszawy). 

W dniu wczorajszym dyrek­
cja Banku przemysłu cukrowe­
go, mieszczącego się przy ulicy 

ści karnej, nie noczynila zad- Nowy Świat 41, stwierdziła w 
nych kroków I zaraz po wyro- swoim portfelu walorów dywi-
ku zwróciła Rokossowskiemu dendowych olbrzymie naduży­

cia. 
Między Innemi ustalono brak 

większej ilości akcyj Żyrardo­
wa, cukrowych. Starachowic­
kich, Rudzkiego 1 innych, na o-
gólną sumę około dwóch mlljar-

obecnie w powainym stanie, dów marek. 
21 aiazła chwilowy przytułek u Papiery te przywłaszczył so-
dozorcy domu". I bie urzędnik banku od zleceń 

giełdowych, mający oficjalny 
wstęp na giełdę z ramienia Ban 
ku, 33-letni Bolesław Zanlew 
ski, zamieszkały przy uHcy E-
mlljl Plater 5-

Zaniewski . przywłaszczone 
akcje częściowo sprzedał na 
giełdzie, a pieniądze roztrwo­
nił. T 

W dniu dzisiejszym przeka­
zano go do dyspozycji sędziego 
śledczego l l -go okręgu-

Śledztwo pierwiastkowe pro 
wadził p. kom. Bachrach. 

Złoto szczelin oficera vrMfm 
Tajemnica kostnicy szp^ie] 

Znieważone zwłoki - czy nieporozumienie? 
(Telefonem z Warszawy). 

na" w maju kaucję 20 milionów 
do 150-

Przeciwko dełsyzji tej zało­
żył sprzeciw prokurator Was-
serberger, tymczasem jednak 
w dniu wczorajszym na mocy 
decyzji sędziego śledczego Ro­
kossowskiego arapztowano w 
zwląr-ku z innam przestęp­
stwem, pozostającem jednak w 
łączności ze sprawa o zabój­
stwo. 

Być może, Iż przyczyną bez­
pośrednią aresztowania były 
rewelacje nlejak|ej Eleonory 
B., która zeznała wobec władz, 
co następuje: 

„Piotr Rokossowski, zaopie­
kował się przed lelku miesią­
cami specjalnie czule moją sio­
strą Walerją, pensjonarką 8-ej 
klasy, zamieszkałą w Często­
chowie. 

Sflrowadzlł ją df> Warszawy-
i umieścił u siebie w domu. 
Zgodne wspótżyd|e naruszył 
dopiero zbliżający się termin 
rozprawy sodowej. 

Rokossowski, widząc, że spra 
wa jego źle stoi i, że prawdo­
podobnie nie uda hm się unik­
nąć surowej odpowiedzialności, 
postanowił wykoj-zystać swe 
zasoby kosztowności i złota, a-
by odpowiednio nastroić świad­
ków i osobistości, blisko stojące 
procesu. 1 

Jako narzędzia do tego użył 
Walerji B., która pozornie zgo­
dziła się na załabjpenie tran-

-zakcji ..urobienia Opinji", fak 

Ducha-
Młoda kobieta opowiedziała 

historię, która, jeżeli okaże się 
zgodna z prawdą, powinna do­
prowadzić do 

wykrycia i aresztowania 
sprawcy wstrętnego przestęp­
stwa. 

Szabłowlńscy mieszkali w 
hotelu „Uniwersał" przy ulicy 
Marszałkowskiej nr. 105- Za­
rabiali na życie, mimo to, jak 
wszyscy ludzie pracy, żyli ble­
dnie. 

W początkach listopada Sza-
błowiński zachorował na zapa­
lenie pluć. Zona przewiozła go 
do szpitala św. Ducha. 

Stań chorego pogarszał się 
powoli ,lecz nieubłaganie. We­
dług słów, Szabtowińskicj, mąż 

przed śmiercią "Wezwał la 

do swego łoża I prosił, aby w 
razie zgonu sprzedała jego zło­
tą szczękę i przeznaczyła pie­
niądze na koszta pogrzebu. 

Chory zmarł 5 b. m- Zwłoki 
przeniesiono do kostnicy, gdzie 
spoczywały do dnia wczoraj­
szego. 

Przed pogr/ebem wdowa 
wezwała grabarza, 

Edwarda Waleńdzika i pojęci!"1 

nlu dokonać operacji wyjęci 
szczęki- Lecz grabarz znała" 
w ustach zmarłego tylko czto 

ozlw natury 

109-letniastaruszHa podda a się opera 
Jest zyw3, energiczną, pracowitą, 

sŁm.i uprawia oątiti 
W piśmie amerykańskiem,' Pani filżbieta 

poświcconem sprawom rucdy- j swoje 
cyny (Journal of tlie American | 
Mtdic- Associntion) znajdujemy | 
ciekawy opis długowieczności, i 

W czciwcu 1923 roku pisze! 
dr. E. A. Smith, zostałem za­
wezwany Jo IW-IctnJej starusz; 
ki, która od i 

spęd/iła cale 

lat 40 cierpiała na wzemi-
klinc. 

Choroba domagała ^ie natycii 
miastowej operacji, żądała tego 
rodzina staruszki. Sama zaś i»-
cieutka zachowywała się bier­
ne, twierdząc, iż choroba 

sama przeminie. 
/.;iintcrc:rr,vałem się bliżej moją 
c-ohliw ;| pacjentką, która oka­
zywała uii-iką energję życio­
wa, posiadała wyborrią pamięć, 

-^odzifiinie czytała dziennik 
lie u;.j wając przy t«m okula-
;cnv. 

Cały dzień 7rc-7[a ' spędzała 
,)riicć\vicic 'aiumuic się gospo­
darstwem domoweni lub robie­
niem pończoch. 

Elżbieta Macdoii. tak sic na­
zywała bowiem staruszku uro-

• dziła'sic w r. IM5. W ig" r< )ku 
życia wyszła zamąż. a.z czwor­
ga jej dzieci żyic jes^.i--- dwo­
ję, a mianowicie M-letni lei 
»yn i 82-letnia córka. 

życie w mieście. 
Maż jej byl właścicielem nie­
wielkiej fabryki metalowej, a 
domek, który zamieszkiwała w 
ckign S0 lat posiadał niewielki 
ogródek warzywny i kwiato­
wy. Ogródek ten uprawiała 
własnoręcznie do ostatniego 
roku. 

Sama kopała 
grzędy, wsadzała nasiona, wy­
ry wała chwasty i zbierała plo­
ny. 

Pracę na tym kawałku ziemi 
nazywa pani Elżbieta 

krynica zdrowia. 
Ud sze: ód/iesiiitego roku swe­
go życia poczeia plantować w 
ogródku tyle glóuck kaousty 
ile liczyła lat. '' 

/.reszta ->ycie jej płynęło spo­
kojnie, w ciężkiej pracy, b e 
nadzwyczajnych zbytków 
w 'icłni wygód i średniej 
możności-

Operacja dwkunana na 
letniej .staruszce udała się 
bornie, 

rana 
w ciągu kilU-: dni zrosła się 
szczęśliwie i pani Macdoff cie­
szy się na.ilcpszcni zdrowiem. 
obiecując sobie najbliższej wio­
sny posadzić w ogrodzie 110 
głów kapuścianych. 

al, 
za­

li )9-
\\y. 

ry złote korony, szczęki zaś nie 
było. 

Przeprowadzone przez 12-ty 
komisariat śledztwo, nie rzuci­
ło żadnego światła na te ponu­
rą sprawę, gdyż 

zeznania świadków 
są wręcz sprzeczne. 
P. Leon Makowski, sąsiad Sza 

blowińskich, twierdzi, że zmar­
ły, ustępując do szpitala, miał 
złotą szczękę, natomiast cho­

rzy, którzy leżeli z nim na Jed­
nej sali, dowodzą, iż 

nigdy złote] szczeki 
nie widzieli. 

P. Szabłowlńska ocenia war­
tość złota na 50 milionów mk. 

Bądź co bn.dż, jeżeli kradzież 
istotnie została spełniona, to 
nie. należy o to posądzać per­
sonelu szpitalnego, lecz raczej 
osoby obce, odwiedzające tłu 
mnie kostnicę. 

,Rew ;ucń i wiato wa rozpoczyna się 
UzbMić sią w noże kuchenne'* 

Prthlamacja warjata 
Obłąkaniec nazwiskiem Fer­

dynand Prybll, nabawił Wie­
deńczyków niemałej uciechy, a 
tamtejszą policję kłopotu i zmar 
rwienia. 

Prybll podał do kilku wie­
deńskich pism następujący a-
nons: 

„Wszyscy bezrobotni otrzy 
maj;i natychmiastowe zaję­
cie. Zgłaszać się należy pod 
adresem.." 
Jakoż cała chmura poszuku­

jących pracy stawiła się na 
miejscu oznaczonem. Wtedy p. 
Ferdynand Pry bil wręczył im 

stosy prokiamacyj 
i rozkazał rozdawać je prze­
chodniom ulicznym w wielu pun 
' tach Wiednia. 

Proklamacje były auonimo-
e, nic podaną też byia drukar-

';;. która je drukowała. 
"•-,'• nrrklamacji brzmiała 

dosyć dziwacznie: 
, .budźcie się! Powstańcie! 
iJzisiaj 

rozpoczyna sle rewolucla 
światowa! 

Niech każdy wylegnie na 
ulicę uzbrojony w miarę swej 
możności. Ci co nje mają In-

—jiej broni niechaj zabiorą przy 
najmniej 

nóż kuchenny. 
Każde ostrze przyda się na 

tyranów. 
Rozkazuję, aby kobiety i 

mężczyźni od 19—48 roku ży 
cia obsadzili natychmiast od 
•A-a-.hy, budynki urzędowe i 
komisariaty policji-

Nastał wielki 

dzień pomsty". 
Prol.lainację tę rozdawali bez 

robotr.i na ulicach miasta;przez 
kilka : rtfdzin, aż dopiero ktoś 
przechodniów zwrócił uwagę 
na. niewłaściwość tego rodzaju 
kolportażu i zaczęto konfisko­
wać odezwy. 

Z£mi?.st ćo Mssztorii 
w c l̂ącia uwotizfctela 

Ni«jrny czyn naczelnika poHclI 
Szesnastoletnia Julja córka po 

-.\ażanej rodziny urzędniczei. 
z Wielkiego Warażdynu na 
Węgrzech czulą ogromne 

nowobinie do klasztoru-
Pornimo sprzeciwu rodzicó v 
postanowiła zostać zakonnicą. 

Nie pomogły namowy I |>er-
swazje, nie podziałało wesoło 
towarzystwo młodzieży, w któ 
re wprowadzała ją matka, 
chcąc wyplenić myśl o klaszto­
rze — Julcczka pewnego dnia 

zebrała potatemnie 
węzełek bielizny i nic mówiąc 
nic nikomu w yjccliała do Szila-
gysontly. gdzie znajdował się 
wymarzony klasztor. Pociąg 

przybył wieczorem, nad łóżkiem iel 
a gdy pobożna Julja zapukała do' stanął „dobroczyńca" i korzy-
fiTty, był> Już tak późno, iż stając7. przestrachu Julki doj)u 
Matka przełożona nie chciała z 
rią rozmaw iać i poleciła przyjść 
następnego unia. 

Dziewc/.yna znalazła się 
sama ua uHcv. 

a nie uiaiac pieniędzy postano-
•>\ iła J)i /.e.s|.;icerować cala noc. 

Było już okoio północy gdy 
spotkał ja samotną na ulicy 

naczelnik tamtejszej poilcH. 

Zwyczajem stróżów ładu i bez­
pieczeństwa zapytał dziewczy­
nę o legitymację, a gdy okazało 
się, iż nie miałaj żadnych bapie 
rów przy aresztował dziewczy­
nę. Wtedy przerażona kandy­
datka na nowicjuszkę 1 

wyhuchneła płaczem 
i opowiedziała całą swą hlsto-
rję. 

Litościwy naczelnik policji 

odprowadził la do hotelu, 
kazał dziewczynie dać nokpj do 
dyspozycji, gdzieby mog!a| spę­
dzić noc. 

Skoro dziewczyna utuliła'się 
z płaczu pod ciepłą pościelą. 

ścił się ua niej 

gwałtu-
Dziewczyna broniła się roz­

paczliwie, wołała o pomoc, 
wreszcie zemdlała. 

W tym stanie znaleziono ją 
•iv pokoju-

Sprawą z;<jęla się prokurato­
ria i uwięziła ..litościwego" na­
czelnika policji. 

Wypadek metamorfozy 
z wieprzem 

Znikł stempel, zmniejszyła się waga. 
a zamiast pięknego Świniaka pozostał 

zdechak 
Pan Ludwik Malczyk (Pań­

ska 96), handlarz nierogacizną, 
zorganizował wyprawę do So­
chaczewa po towar. Tranzak-
cja udała się świetnie, gdyż do­
wóz świń na Jarmark byl bar­
dzo obfity. 

Wybrawszy 6 pięknych oka 
zów, p. Malczyk załadował je podsunięto 
na wóz parokonny i kazał. ka-
wleżć do Warszawy, gdyż dla 
pośpiechu wolał nie mieć do 
czynienia z kolejami. Jako o-
piekun i nadzorca towarzyszył 
cennemu transportowi, specjal­
nie zgodzony w tym celu Bo- j gdzie 
leslaw Roiińskl, właściciel do­
mu w Sochaczewie. 

Ody wóz wjechał do rzeźni, 
czeladnicy Malczyka zaczęli 
zrzucać wieprze na ziemię, co 
oczywiście wywołało ze stro­
ny zwierząt głośne objawy 
protestu. Jeden tylko wieprzak 
nie kwiczał. Zwróciło to uwa­
gę p- Malczyka. Przyjrzaw­

szy się uważnie, zauważył, zo 
cichy świniak Jest zdychający 
1 co dziwniejsze, nie ma na li­
dzie monogramu firmowego. 

Po sprawdzeniu wagi wy­
szła na jaw malwersacja, oka­
zało się bowiem brak najwię­
kszej sztuki, zamiast której 

w drodze- zdechla-

Ody zwrócono się do Rołiń-
skiego z zapytaniem w tej spra 
wie, jegomość ów podciął ko­
nie I zaczął zmykać. Posdg 
trwał do placu Treeth Kizyty, 

z pomocą policji ujęto 
sprawcę świńskiej metamorfo­
zy I sprowadzono do komisar­
iatu. 

Roiińskl tłomaczy się twar­
dym snem. Ktoś Jakoby zamie­
nił mu wieprza bet Jego wie­
dzy I t. d. 

Malczyk oblicza sttatv na 123 
miliony marek. 

Kob eta z czterema pech rzami 
W pobliżu stacji Błeszno po­

licja aresztowała niejaką Mar­
ię Rychter, rodem z Częstocho 

wy, przy której znaleziono 22 
litry spirytusu1 w czterech pę­
cherzach. 

Bal masakrowy 
Podczas lekcji tańca w aka­

demii choreograficznej „Pro­
gress" w Będzinie, tancerz Ma­
jer I.ublińskl rzucił się na Her-
sza Białowąsa 1 pokąsał go do-
I kil wie. 

Uczestnicy zabawy wmiesza 
II się do sprzeczki, wskutek C M 
go wynikła ogólna bijatyka. 

Inicjator awantury został po 
ciągnięty do odpowiedzialno­
ści. 

Po co narody Swtata mordowały się 
wzajemnie przez 4 lata? 

Po to, by spekulanci powojenni 
robtn fortuny 

Ceny żywności w Niemczech. 1 f. masła 
orzeszjy.Już dawno przedwo- 1 f. margaryny 
jer.ną cenę złota I niewiadomo 1 f. smalcu 
kiedy ustanie zwyżka. 1 jajo 

To zjawisko przypisują eko- I f. kawy 
r.omiści. wyłącznie 

Spekulacil, 
która przybrała w krajach o 
zmiennej walucie zastraszające 1 f-
rozmiary. 

Cennik towarów pierwszej 
potrzeby 

kalkulowany w złocie 
przedstawia się następująco: 

w grudniu pczed 
1923 r. wojną 

fen, zł fon. zl. 

1 f. wołowiny 
I f- śwlniny 
1 f. cielęciny 

kartofli 
1 f. Jabłek 
1 f. pszennej mąki 
1 f. chleba 
1 litr mleka 

Cyfry te dowodzą 
jak bezecną jest chciwość pa­
skarskiego plemienia. 

340 
120 
170 
40 

360 
220 
260 
160 
07 
70 
34 
25 
28 

MO 

"06 
140 
75 
75 
65 
10 
20 
24 
11 
22 

najlepiej 

Porady praktyczne 
WIEK ZAJĄCA 

Przy kupnie zajęcy należy 
przedewszystkiem zwrócić u-
wagę na oczy zwierzęcia. Jeże­
li są wpadnięte i pomarszczone, 
to znaczy, że zając jest zastrze­
lony nie wcześniej, jak przed 
kilku dniami-

Pazury na tylnych łapach 
jłuffie i ostre dowodzą, iż mamy 
do czynienia z zającem tegoro­
cznym; starte i krótkie — że 
?ŁJąc nie jest młodzikiem. 

WYTAPIANIU WOSKU. 
Po oddzieleniu miodu plastry 

wosku zawiązuje się w wo­
reczki z cienkiej tkaniny i za­
nurza w garnku z wodą. Wo-

s|ę kamremem, 
doprowadza do 

rek przyciska 
poczem wodę 
wrzenia. 

Stopniowo wosk wypłynie 
na powierzchnię ukropu, w 
worku zaś pozostaną zanieczy­
szczenia. Wtedy zbiera sio 
wosk łyżką od zupy, przenosi 
sie do drugiego naczynia z 
wodą, gdzie zastygnie, w po­
staci płaskiego kręgu. 

„ MYCIE KART DO GRY. 
Do filiżanki z wodą dodaje 

sie łyżeczkę spirytusu kamfo­
rowego i wyciera karty gatgan 
kłem umaczanym •* tym roz-
tv- orze. 

MODA A KIESZEŃ 
Rękawiczka 

Jakkolwiek zaginął już zwy­
czaj rzucania rękawiczki, zwy 
czaj gubienia rękawiczek jest 
nadal bardzo rozpowszechnio-
>iy-

Jak wszystko w tym okre-
sje przełomowym, tak i ręka­
wiczki nie mają zdecydowanej 
formy. Długie balowe, wpro-
v adznne przez ś. p. Sarę Bern-
hardt w celu ukrycia genialnej 
chudości jej rąk, na szczęście 
nie są jeszcze noszone. Krótkie 
zaś są zastąpione przez t- Jzw. 
muszkietery (ĆV4 długości). Rę­
kawiczki ciemne są w tym se­
zonie najbardziej poszukiwa­
ne. Zresztą należy je stosować 
do barwy futra i pantofli. Nie 
brak również i rękawiczek 
barwnych, nawet purpuro­
wych, które dotąd były przy­
wilejem tylko kardynałów. 

Rzecz oczywista, że i ceny są 
również dla uprzywilejowa­
nych, gdyż owe kardynalskie 
muszkietery sa z miękkiej jak 
senne marzenie skóry, zdobnej 
w wytworne na mankietach o-
zdoby i aplikacje. 

Moim Czytelniczkom po­
wiem na pociechę, że lepiej 
i.-.leć białe ręce, mi czerwone 
— w czer*onycjh rękawicz­
kach, gdyż klimat nasz zmu­
sza zastąpić wytworne krea­
cje skórkowe ciepłem! rękawi­
czkami (derby, wielbłądzie i 
wełniane). Nie od rzeczy jest 
powiedzieć, że nterncy fabry­
kują wytworne . imitacje o-
wych skórkowych cildów i 
Jeszcze raz rzucą! światu ręka­
wice _ ale ersatoi; ' 

, Aatoka. 
i V, I -
: i • i 
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Piątek, <łn. 14 grudnia 1923 r. 

Zło Konieczne. 
Na imię Jmoi reduKcja urzędnlhów 

D o rzedii reform o iszcwdno-
i c i o w y c h , mających uzdrowić 

- naszą szkatułę pańs twowa , na­
leży—jak wiadomo^-jtakze bo­
lesny zsb ieg chirurgicjzny, t. zw. 

• redukcja-urzędnikowi 
Nawerfeowawazy w t w o i m 

czas ie olbrzymią armje pracow­
ników na etat, kontrakty i 
d n i ó w k ę , spostrzeżono ale wre­
szc ie , 7C od biedy móżnuby 
sic zadowol ić i mńiejszyrn kon­
tyngentem, bez uszczerbku dla 
interesówj służby a z ulga dla 
przec iążonego budżetu. Uświa­
domienie sobie teRrt stanu rze­
c z y ' d o p r o w a d z i ł o do logiczne­
go -wniosku: obciąć taki .a taki 
procent balastu— i basta): 

A l e balast trn—to ludjtie ży­
wi, z których każdy ma [prawo 

• do bytu. czuje i myśli 1 zwią­
zany jest najczęściej węz łami 
o b o w i ą z k ó w z innemi istnie­
niami, powierzone mi ich p ieczy . 
Stad p e w n e szkopuły V prze­
prowadzeniu amputacji — przy 
cyfrr.ch nawiasy, odsy łacze i 
pojssntenia.J. 

W y k a ż e m y to na autentycz­
nych danych, dotyczących gru­
py Kolejnictwa. j 

Z liczby 5 19 tunkcjonarjuszy, 
przeznaczonych do zreduko­
wania w obrębie Wileńskiej 
Dyrekcji P. K. P., na Oddzia ł 
Białostocki przypada 104, Z te­
go, 30 osób zwoln iono aj dniem 
1 grudnia 1923 r., reszt* odej ­
dzie z końcem roku. ! 

W s k u t e k reorganizacji zarzą­
du i ujednoliczenia gospodarki 
kole jowej na , obszarze całej 
Rzeczypospo l i t e ) , zostały znie­
s ione t. zw. „poddyrekcje" (sa­
moistne oddziały) , a tern sa­
m e m s k a s o w a n o istniejące przy 
•tićh pododdziały: administra­
cyjny i rachunkowy. Personel 
tych ostatnich , . niepodljegajejcy 
redukcji, przydzielony postanie 
d o . o c a l o n y c h z pogrorfłu" wy­

działów: ruchu, m e c h a n i c z n e g o 
lub drogowego , z których każ­
dy prowadzić będzie swoją ra­
chunkowość w e w ł a s n y m za­
kresie. 

P o n a d t o jako n o w o ś ć wpro­
w a d z o n e zostaną t. zw. zbior­
cze kasy stacyjne ze specjalną 
rachubą, zatrudniającą odpo­
wiedni ze spó ł rachmistrzów. 

Redukcji podlegają: a) obco-
poddani wzg lędnie ci, którzy 
do I grudnia br. nie dostarczyli 
d o w o d u obywatel i i twa polskie­
go: b) kobiety zamężne , któ­
rych m ę ż o w i e zajmują posady 
wzgl . zarsbiajn na utrzymanie: 
c) osoby zamożne , posiadające 
majątek nirruchomz i d) liczą­
ce pr^nad lat 60 i mające pra­
w o do emer>tury. P o wyczer­
paniu łych czterech katrgorji 
przychodzi kolej na n ieukwe-
l i t ikowanych, recydywis tów dy­
scyplinarnych, wreszc ie — co 
najsmutniejsze — tych, których 
stan zdrowia i sił f izycznych 
nig pozwala' na spełnianie po ­
winności s łużdowych w nale­
żytej mierze. 

A b y przyjść z p o m o c ą naj­
bardziej potrzebującym z po ­
śród zredukowanych kolejarzy, 
powstaje w Białymstoku spe­
cjalny Komitet, który zatroazczy 
się ich losem w zdobyc iu no­
wej egzystencji . W s z y s c y kc-1 
lejarze o d d a w a ć będą na ten | 
ce l 2 proc. swoich p o b o r ó w w 
ciągu trzech mies ięcy . 

Przykład ten powin ien za­
chęc ić do naś ladowania inne 
dykasterje urzędnicze . 

Ładnych czasów doczehał się 
Magistrat Białostocki. 

Prokuratura tzuKa winnych pomysłu waloryzacji cen­
ników EltKtrownl i Wodociągów. Panowie ławnicy 

czas się opamiętać 

Zrozpaczony ojciec błaga 
czytelników 

Dziennika o pomoc w odszukaniu syna. 
D o redakcji naszegc) pisma 

zgłos i ł się wczoraj Stefan K o ­
chan, zam. przy ul. Glinianej 1, 
z prośbą o p o m o c w o d s z u k a ­
niu zaginionego syna, Konstan­
tego . Z a g i n i o n y liczy lat 27 
l e c 1 niestety od lat dziec innych 
cierpi na rozstrój u m y s ł o w y . 

Onegdaj o g. 10 rano K o n ­
stanty udał się na robotę- d o 
ogrodu właścic ie la rełtauracji 
w z w i e r z y ń c u , A . Ostr jńsk iego . 
Jak się okaza ło do p ł a c y nie 
stawił się i do domu tiie wró­
cił . Ojc iec odwiedz i ł wszys tk i e 

Komisariaty i zna jomych w 
poszukiwaniu zeg in ionego i d o ­
wiedz ia ł się tyle ty lko, że wi­
dziano syna j ego onegdaj o g. 
12 w południe przed O g r o d e m 
Miejskim. 

Konstanty Kochan w choro­
bie s w e j nie jest n iebezpieczny . 
Mógł zabłądzić , a p o n i e w a ż 
jest bezradny m o ż e go spotkać 
n ieszczęśc ie . Z r o z p a c z o n y oj­
ciec prosi czyte ln ików Dzien­
nika o wiadomośc i , gdyby kto­
kolwiek je posiadał . 

Jawnie nieprawna, krzywdząca 
w s p o s ó b jaskrawy, uchwała 
Magistratu, zezwalająca Elekt­
rowni i W o d o c i ą g o m , w s p o ­
sób nigdzie w P o l s c e nie prak­
tykowany, na „waloryzację" 
cennika, doprowadzi ła , jak 
wiemy, do podnies ienia cenni­
ka (grudniowego w stosunku 
do m-ca l istopada na prąd i 
w pdę prawie o 600 proc. 

G o r s z ą c y t e n fakt 

faworyzowania przedsiębiorstw, 
dostarczających prąd i w o d ę 
mieszkańcom m. Białegostoku, 
spotka ł się z protestem ogó łu 
i znalazł odbicie w „Dzienniku 
Białostockim". 

W związku z tern, jak sie 
dowiadujemy w ostatniej chwili , 

P r o k u r a t u r a B i a ł o s t o c k a 
w k r o c z y ł a 

ce l em ujawnienia i ukarania 
winnych wprowadzen ia w ży­
cie „waloryzacji" w Elektrowni 
i W o d o c i ą g a c h . P. Prokurator 
przy Sądz ie O k r ę g o w y m w 
Białymstoku polec i ł p . pproku-
ratorowi, S ikorsk iemu, 

p r z e p r o w a d z i ć d o c h o d z e n i e 

na zasadzie art. 287 cz. II U. 
P. K. w sprawie p o w y ż s z e j a 
to z t ego w z g l ę d u , iż z łoty 
polski nie jest ani monetą 
o b i e g o w ą ani też obl iczeniową. 
W s z e l k i e 

t r a n z a k c j e w w a l u t a c h 

w e d ł u g kursu, dnia na m o c y 
ustawy z dn. 24 stycznia 1920 
r. są w z b r o n i o n e i karalne 
g r z y w n ą lub aresz tem do roku. 
W o b e c t e g o ż a d n e przedsię­
b iors two 

n ian ia p r a w a w a l o r y z o w a n i a 

s w o j e g o cennika. Prokuratorja 
zbada j e d n o c z e ś n i e sprawę 
u c h w a ł y Magistratu, u p o w a ż ­
niającej Elektrownie i W o d o ­
ciągi d o n i e p r a w n e g o oblicza-' 
nia c e n i jeśli ustali fakt ist­
nienia tej u c h w a ł y , jako też 
w i n n y c h jej przeprowadzen ia . 

radni w z g l . ł a w n i c y z o s t a n ą 
p o c i ą g n i ę c i d o o d p o w i e d z i a l ­

nośc i 

sądowej z art. 636 U.P.K. 
Witając z obowiązku spo łecz ­

n e g o z uznaniem akcję podjętą 
przez Prokuraturę,nie m o ż e m y 
jednakże nie wyrazić smutku, 
jaki ogarnia k a ż d e g o obywate la , 
który z w y k ł widz ieć w Ma 
stracie obrońcę swoich 
s ó w s łusznych , a d 

infere-
zisiaj prze . . . ) P r : 

czyta o d o c h o d z e n i u prokura 
torskiem: Refleksje te k a ż d e g o 
poruszyć n.uszą i uprawniają 
do da leko idącej 

o b a w y o losy m i a s t a 

i gospodarki miejskiej . 
C z y ż b y się nie znalazło 

nieładzie o b e c n e j R o d y Miej­
skiej choc iaż kilku o d w a ż n y c h 
nie s k o l i d o w a n y c h , nie skrrpo 
wanych ż a d n e m i więzami , kto 
rzyby zechcie l i naprawić 

t o c o s i ę psuje w s t o s u n k a c h 
m a g i s t r a c k i c h 

Krok taki spotka s p o ł e c z e ń s t w o 
z uznaniem, p i smo zaś nasze 
zajmujące w stosunku do Ma­
gistratu i R a d y Miejskiej sta­
n o w i s k o z a w s z e ob i ek tywne , 
dla akcji uzdrawiającej otwiera 
s zeroko s w e szpalty. 

Nastąpić to j e d n a k ż e musi 

r y c h ł o b o b ę d z i e z a p ó i n o . 

Z e r w a ć dziś j e s z c z e należy 
z s y s t e m e m l e k c e w a ż e n i a i zby-
wania n i c z e m obywate l i miasta, 
którzy nie są z n o w u tak na iw­
ni i m o g ą i mają prawo zażą­
dania i 

r a c h u n k u i s p r a w o z d a n i a . 

z p ięc io le tn ie j g o s p o d a r k i . 
M i m o o g ó l n e B*int«resowa-

nie, mimo w i e c e , protesty. Ma­
gistrat mi lczy jak zaklęty . Czyż 
nie lepiej sprawę wyjaśnić* 

C z e k a m y tedy w s z y s c y w y ­
jaśnień, Panie P r e z y d e n c i e i 
P p a n o w i e ł awnicy . 

S m . D ą b t o w a , p c w . S o k o l s k i . — W ł a ś ­
c i c i e l k a Z o f j a T o c z k o , z a m i e s z k a ł a w 
R ó ż a n y m t t o k u . Km- D ą b r o w a , p o t , . 
S o k o l s k i e g o . — 

P o d Nr. 2 3 8 9 — F i r m . p r i r d . i c -
b i o r a t w a i „ S k l e p s p o ż y w c z y —• C h a -
• za W a s i l k o w s k a . " — P r r r d m i o t — 
s p r z e d a ż a r t y k u ł ó w a p o i y w c z y c h . 
S i a d z i b a — - B i a ł y s t o k , u l i c a C r o r h u -
w a nr. 1. — W ł a ś c i c i e l k a C h a n . 
W a a i l k o w a k a . z a m i e s z k a ł a vv B i a ł y m ­
s t o k u , p r z y u l i c y G r o c h o w e ) p o d n i <-

W dniu 17 l istopada 1923 r. 

P o d Nr. 2 W 0 . F i r m . p r z e d . , c 
b i o r . t w . : , .M. W a s i l k o w s k i i S. G o l c l . 
b e r g . . p ó ł k a f i r m o w a . " r r z r c i r m n t -
w y r ó b s u k n a i p r / c ( j 7 v . S i - < ł / i b n -
B i a ł y s t o k , ni . S l a . 7 v < a nr. 2. W . p ó l -
n i k a m i są: I) Mr-jcr W a s i l k o w s k i . 7 . 
m i e s z k a ł y w B i a ł y m s t o k u 

Suchot!,,;:::::. v ; u , . , . . . 
\rc TV b a l n a m 

T h i o c o l a n A q u c 
ufywa się ta po(t..lt) Ir kurtka, 
^prredaią «ptrki 
14-,/ i .kłady 

Dr. J. WalewsKl 
Choroby iKórna, Wana-
ryczno, mociopłcicwe 
Ul. HiniLtioWsCIil Ar U IN. 3, 

O t w i t t U n U c e w k i 1 pa>ch«r?a 

od II do I 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

weneryczne skórne. 
B i a ł y m o k , ul . K i l i i ł k i r g o 

N r . 8, t*>.?(on N r . 2 - ł i . 
P t z y j m u j e o d g o d z , 9 — I 

i o d 4 — 7 . 143? 

Riklimi jut dźwignią 
przemysłu. 

Byłoby wielkim błędem toterzyt, i » smahe i masło są £ g £ « « f 
tłuszczu roślinnego. Powszechnie znany tłuszcz jadalny „LŁ.KŁS 
jest nietylko smaczniejszym od masła, ale takie o wiele więcej po-
iywniejszym. 

Ubezpieczenia w złotych polskich 
równych frankowi szwajcarskiemu 

przyjmuje już obecnie Oddz ia ł 
Polskiej Dyrekcji U b e z p i e c z e ń 
W z a j e m n y c h w Białymstoku 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 9 za­
równo przyjmowane s«ł i ubez­
pieczenia w walucie dolarowej , 
które do czasu ogłoszenia za­
powiedz ianego już rozporzą­
dzenia Ministerstwa Skarbu 
obl iczane sa. na razie również 
w złotych polskich,i równych 

frankowi szwajcarskiemu. 
Zawiadamiając o tern Czy­

te lników naszych, podkreś lamy 
niezmiernej ważność tej zaini­
c jowanej przez P o l s k ą Dyrek­
cję Ubezp ieczeń W z a j e m n y c h 
nowej formy waloryzacji ubez­
pieczeń, która jedynie przy­
wrócić m o ż e istotną wartość i 
c e l o w o ś ć wsze lk iego rodzajuj 
zabezpieczeniom. 

Obwieszczenie, i 
P o d N r . 2 3 8 2 . — F i r m a prxcd«i*; -

b i o r a t w a ; „ S k l e p a p o i y w c s y — D w e j -
ra M e l n i c k a . " — P r z a d m i o t — s p r z e ­
d a ł a r t y k u ł ó w a p o ł y w c s y c r i . — S i e ­
d z i b a — B i a ł y s t o k , u l i c a M a r j a n i p o l ­
a k a nr . — W ł a ś c i c i e l k a D w c j r a M « l -
n i c k a . z a m i e s z k a ł a w B i a ł y m s t o k u 
p r z y ul . M a r j a m p o t a k i e j p o d nr. 1 7 . — 

P o d N r . 2 3 8 3 , — F i r m a p r z e d s i e j -
b i o r a t w a : „ P i e k a r n i a — K i t w e i y P u -
c i l o w s k i " — P r z e d m i o t — s p r z e d a ż 
c h l e b a . — S i e d z i b a — w ł . K u ź n i c a , 
p o w . S o k o l s k i . — W ł a ś c i c i e l K s a w e r y 
P u c i ł o w s k i . z a m i e s z k a ł y w w ł . K u ź ­
n i c y , p o w . S o k o l s k i e g o . — 

P o d N r . 2 3 8 4 . — F i r m a p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a : „ P i e k a r n i a — C h a ja S z w a r c " — 
P r z e d m i o t — w y p i e k i s p r z e d a ż c h l e ­
b a — S i e d z i b a — B i a ł y s t o k , u l i c a 
M a z o w i e c k a nr. 3 2 . — W ł a ś c i c i e l k a 
C h a j a S z w a r c , z a m i e s z k a ł a w B i a ł y m ­
s t o k u , p r z y u l i c y M a z o w i e c k i e j p o d 
nr. 3 2 . — 

P o d N r . 2 3 8 5 . — F i r m a p r z e d s i c , -

I 
b i o r a t w a : „ D e t a l i c z n a s p r z e d a ż m a n u ­
f a k t u r y — M a a z a S t u c z y ń s k a ! . " — 
P r z a d m i o t — a p r i e d a ł d r o b n e j m a ­
n u f a k t u r y . — S i e d z i b a — B i a ł y s t o k , 
u l i c a R y a e k - K o s c i u s z k i n r . i ^9 . — 
W ł a ś c i c i e l k a M a s s a S t u c z y ń s k s , x a -
m i e s z k a i a w B i a ł y m s t o k u , p r z y u l i c y 
S o s n o w e j p o d nr . 4 , — 

P o d . N r . 2 3 6 6 . — F i r m a p r i e d s i e . . 
b i o r s t w s t „ S p r z e d a ż . ^ m a n u f a k t u r y — 
J u d k o S x m u k . e r o w . c i . — P r z e d m i o t — 
d e t a l i c z n a s p r z e d a ż m a n u f a k t u r y . — 
S i e d z i b a — B i a ł y s t o k , ul . K u p i e c k a 
n r . 2 . — W ł a ś c i c i e l J u d k o S z m u k l e ­
r o w i c z , z a m i e s z k a ł y w B i a ł y m s t o k u , 
p r z y u l i c y S i e n k i e w i c z a p o d nr. 1 2 1 . — 

P o d 2 3 8 7 . — F i r m a p r z e d s i ę b i o r ­
s t w a : „ S i l o m a S z a f r a ń a k i . " — P r z e d ­
m i o t * — w y r ó b i a p r z e d a ż f o n t d w . — 
S i e d z i b a — m . S o k ó ł k a , u l i c a B i a ł o -
a t o c k a . — W ł a ś c i c i e l a S z l o m a Sza f ­
r a ń s k i , z a m i e s z k a ł y w m . S o k ó ł c e 
p r z y u l i c y B i a ł o s t o c k i e j . — 

P o d N r . 2 3 8 8 . — F i r m a p r z e d t i s -
b i o r s t w a i „ P i w i a r n i a — Z o f j a T o c z ­
k o . " — P r z e d m i o t — u t r z y m y w a n i e 
p i w i a r n i . — S i e d z i b a — R ó ż a n y s t o k , 

Do Sz. Publieznośei. 
Z dr 16 b. [n iem 10 b- m . w restauracj i h o t e l u R1TZ roz ­

p o c z n ą się. w y s t ę p y z e s p o ł u a r t y s t y c z n e g o w g o d z . 
1 0 — 1 2 . P o g o d z . 12- tej „ d a n c i n g " p r z y d ź w i ę k a c h p o . 
w i ę l c s z o n e j ork ies try . j 

K u c h n i a u d o s k o n a l o n a ; bufe t z a o p a t r z o n y s u t o . 
R e s t a u r a c j a „ R I T Z " p r o w a d z o n ą b ę d z i e p r z e z n o w y 

Z a r z ą d . 2 p o w a ż a n i e m 

Zarząd. 

Dr.S.Kracowski 
Casrsby w t t n f l n H , 
••Mac* 1 aBasisrja. 

przyjmuj , od g. ttVI* i °d s-7. 

BIAŁYSTOK. Lipowa 17. 
1431 

Or. Gurwiczi 
laecjalaetc ckaroky skin* 
wasetTcsaa, taoeiapłelawa. 

Lac*. r»rezsl.alea»l R . a t * o a a . 
F n j j m n j a od g o d l . 10—I 14—«. 

BIAŁYSTOK, al Lipow. 17. 

Dr. M. KANEL § 
1 « a -

csapldawa (alssaac ałclawa) 
OśwIeUaałt cawkl laacaena 

Prayimaja od sadz- 8 — 10 r. 
1 9-7w.ecx.kab.4tt i dii«ci *Mpp. 
aliea Si«nki«wicza 57. osoba* 

wejJci* 

DOKTOR 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 

W S W a s t r i a * 1 a l l U c i a c s . 
BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 14 

(sr podwórzu). 
Prsy jmuj . od 4—11 r. 1 4—4 w. 

...-.P.P.CIclioiiski 
P a ł a c o w a 4 , t e l . 1 9 . 

L e c z e n i e , p l o m b o w a n i e , 
z ł o t e i k a u c z u k o w e 

d o e t a w k i . >««> 

D O K T O R • 1436 

Leon Kryński 
l a a c . cfcerahr *r*ł* n a c i e , 
wyefc. w s a e r y c t a e 1 skarm*. 

Oswłstlsn.s esakl i aasliarta. 
P n y j m u j o ud godi . »—1 i IV—7. 
B i a ł y s t o k , ul . L i p o w a 3 3 . 

Dr. NEUMARK. | 
b. ord- P lo trofrodskls fo Ala-
ruiJswBklego s ip i ta la wsna-
r y t i o a f ° - CłMrasy w n a r r t a * 
a* . sMarm* 1 ai>>csa-ałclawa 
(*w-»U) od 10-12 t o« a-s ppu-
ludo. ul. Mihrtflkl.zo II (ul . Nls-

mifteka) w Białymstoku. 

Ogłoszenia drobna. 
Zg u b i o n o 

ay j sk i 
d y s l a w a 

p a s z p o r t r o -
n a i m i ę W ł a -
S t a w e c k i e -

g o , z a m . n a W y s o k i m -
S t o c z k u f a b r y k a F l a k i e r t a . 

1711 

pytajcie. Bzieanik Biifosfocki 

T T l l i b l o n o w y c i ą s k s i ą i k i 
•** l i ł d n o a c i w y d . przr-z 
i n i q ^ J e d w a b n e , n a imię 
C h a j a S o r e F r y d m a n z a m . 
w , m . T r z c i a n n e m p o w . 
B i a ł o s t o c k i e g o . 1707 

S k r a d z i o n o k a i ^ ż k ^ w o j -
* * j l - o w i w j d . w B i a ł / m -

•<oH« p r z e . P . K. U . » a 
i n > i | J » a e G r y n c z e l a ( r o c z , 
l 8 ' ? ) p r z y t e m s k r a d z i o n o 
d o s f ó d o s o b i s t y , w y d . 
p n * > S t a t o a t w o S o k o l ­
s k i e , z a m . p r z y u l . W a r -
szawskiej Ni. 68. 1708 

f K o m e n d z i a P o w i a ­
t o w e j P . P . w B i a ­

ł y m s t o k u u l . W a r s z a w s k a 
N r . 3 . z n a j d u j e sie. d o o - -
d a b r a n i a p r z e z p r a w e g o 

k s c i c i e l a z n a l e z i o n e na> 
B i a ł y s t o k i p a r a a t a -

r f j b i a ł e j b i e l i z n y i i n . 

* 
W K o m e n d z i e P o w i -

t o w e j P . P . B r i V 
• t o k u l . W a r s z a w s k a 3. 
z n a j d u j e s i ę d o o d e b r a n i a 
p r l e z p r a w e g o w ł a ś r . r i c - -

Ja z n a ł e z i o n a ^ n a «t. Bis-
y » t o k w d n i u | 9 , X ] r. b. 

c h u s t k a c z a r n a w e ł n i a n a , 
17łt> 

p o t r z e b a o d zaraz 
s p o d y n i i e k s p r d i ( 

10 b u f e t u kol . I H L' "* 
d w o r c u ko l . w B i « ' v m s t o -
tU. W y m a K a n t - jna-jornoiić 

=Kowa, 

g o -
, k a 

um 

MtNKlEWICZit M 

POCZĄTEK 
o B-

7, 8*, I01-5 -

Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
udało sic} nam zatrzymać m 

4 & ^ HRABINY PARYŻA 
j e s z c z e na d z i s i e j s z y w i e c z ó r . 

Bi 

NAD 
WŁASNĄ 

MOGIŁĄ 
Jutro z m i a n a p r o g r a m u . 

P. t. I 
„MODERN" 

DZIŚ 

KASĄ: 5 pop. ' 
P o c z ą t e k o g o d z . 6 w i e c z . 

* * 
N i e z d r o w e , H a s z y s z u p e ł n e w n ę t r z a h a r e m ó w ,— s o c z y s t e g r o n a n i e w i e ś c i c h c i a ł . 

MIŁ0SC DZIKIEGO SERCA 
Purpurowe płomienia krwi—Szum proporców—Chrzest oręża—Migot l iwe 

b ł ę d ó w , miljony rumak 
l IW AC A* W o * " " ' * 'S™ w " k u , « k z b y t n i e g o p r z e j ę c i a s i , r o l a m i k i l k u a k t o r ó w z a b i ł o 3 J w i e l b ł ą d ó w , 17 a r a b s k i c h 
^ " * » . \ J / ^ . ( | c m U a a a a t w e m k i n e m a t o g r a f i c z n e m , p r z e k o n a ć sie, m o ż e o a o b i a c i c k a ż d y , k t o p o w ą t p i e w a . ' 

reża—Migot l iwe i zabójcze blaski rubinów, brylantów, pereł i 
kow arabskich, miliardy arabów, rzeki krwi. jeziora łez . 

w 8 - m i o a k t o w y m podzwrotn ikowym dramacie P- '• 
. P O D D W I E M A F L A G A M I " z t ł o c z ą gwiazdą filmow-ł 

PRISCILLĄ PEAN. 
szmaragdów, tysiit)ce w'e'r 

jeziora 
a^ów 19 i t a H y a t ó w . A ż e s ł o w a t e n i e S4 « 

P R E N U M E R A T A : - 1 . 5 0 0 . 0 0 0 . O G Ł O S Z E N I A : z . 1 wiersz mil imetrowy, lub jego miejsce na 4-ej stronie 35.000 m k . , W tpkście 70.000 mk. D r o b n e o g t o . z . (petit) za wyraz 35 
w numerach świątecznych o 25 proc, drożej . Na zasadz ie u c h w a ł Zjazdu i Prasy Prowincjonalnej wszys tk ie komunikaty instytucji prywatnych i s p o ł e c z n y c h w kronice p. 

Wydawca i Re|. Józef Ujejaki. 

000 mk. Ogło«eni i 
podlegają o p ł a c g -miltaty instytucji prywatnych i s p o t e c z n y c n w s-ronice pou"=K«jq "r" -• 

DnJtarni, Zrzaaaenia Samonądów w Białymstoku, Warszawska W 
I*''** 

http://Sxmuk.erow.ci
http://9-7w.ecx.kab.4tt

